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Cały kraj żyje 1 Majem
wzmagając walkQ o pokój 
i umacniając siły Ludowej Ojczyzny

Naukowcy podejmują cenne zobowiązania 
dla uczczenia święta mas pracujących

W całym kraju w fabrykach, hutach i kopalniach, w gromadach, 
spółdzielniach produkcyjnych, PGR-ach i POM-ach, w szkołach i na wyż­
szych uczelniach trwają przygotowania do zbliżających się obchodów 
święta 1 Maja. Umacnianie sił Ludowej Ojczyzny, wzmaganie walki o 
pokój, a przede wszystkim pogłębianie nierozerwalnego braterstwa z 
Wielkim Krajem Rad — oto co przyświeca ludowi pracującemu miast i 
wsi w pracach, które uświetnią wielki dzień święta mas pracujących ca­
łego świata.

Komunikaty
Biura Prac Sejmowych

Biuro Prac Sejmowych Kancelarii 
Rady Państwa zawiadamia, że Pre­
zydium Sejmu zwołało posiedzenie 
Rady Seniorów na piątek, dnia 24 
br. o godz. 16 w nowym gmachu 
przy ul. Wiejskiej nr 6 8.

Biuro Prac Sejmowych Kancelarii 
Rady Państwa zawiadamia, że posie­
dzenia wszystkich wojewódzkich ze­
społów poselskich odbędą się w so­
botę, dnia 25 kwietnia br. o godz. 9 
w salach Domu Poselskiego przy ul. 
Wiejskiej nr 4.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP) W dniu 23 

bm. ambasador nadzwyczajny i peł­
nomocny Republiki Czechosłowackiej 
w Polsce Karel Vojaczek złożył wi­
zytę kierownikowi Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wiceministrowi 
Stefanowi Wierbłowskiemu.

Minister Skrzeszewski
opuścił (Sowy Jork

NOWY JORK (PAP) Szef delega­
cji polskiej na VII sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, minister St. Skrze-1 
szewski, opuścił dnia 22 bm. Nowy| 
Jork, udając się do kraju. Wraz z 
ministrem Skrzeszewskim odjechali: 
członek delegacji polskiej dr Ju­
liusz Katz-Suchy i personel delega­
cji.

Zakończenie obrad 
VII sesji Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych
NOWY JORK (PAP) 23 kwiet­

nia wieczorem zakończyły się 
obrady VII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych.

Na ostatnim posiedzeniu Zgro­
madzenie zatwierdziło jednomy­
ślnie (przy jednym wstrzymują­
cym się) uchwalony przez Ko­
misję Polityczną projekt rezolu­
cji meksykańskiej domagającej 
się natychmiastowego rozbroje­
nia oraz internówania lub usu­
nięcia z Burmy band kuomintan- 
gowskich. Jedynie kuomintago- 
wiec powstrzymał się od głosu.

Zgromadzenie powzięło także 
55 głosami przeciwko pięciu przy 
czterech delegatach powstrzy­
mujących się od głosu uchwTałę 
przewidującą utworzenie komisji 
dla zbadania sprawy stosowania 
broni bakteriologicznej przez 
wojska amerykańskie w Korei 
i w Chinach.

Mianowanie 
podsekretarza stanu 
w Ministerstwie PGR

WARSZAWA (PAP) Prezes Rady 
Ministrów mianował ob. Mariana 
Gotowca podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Państwowych Gospo­
darstw Rolnych.

Piątek, 24 kwietnia,

w

POZNAN. Zobowiązania dla ucz­
czenia 1 Maja realizuje wielu nau­
kowców z wyższych uczelni w Po­
znaniu.

Rektor Uniwersytetu-Poznańskie­
go prof, dr Jerzy Suszko podjął dla 
uczczenia święta klasy robotniczej 
zobowiązanie wcześniejszego wyko­
nania i oddania do druku podręczni­
ka „Chemia organiczna".

Poseł do Sejmu, kierownik ka­
tedry fizyki teoretycznej Uniwer­
sytetu Poznańskiego, prof, dr S. 
Szczeniowski zobowiązał się prze­
prowadzić specjalne konferencje 
naukowe z zakresu ferromagnetyz­
mu. Niezależnie od tego profesor 
Szczeniowski w ramach zobowią­
zań pierwszomajowych bierze ak­
tywny udział w urządzeniu labo­
ratorium magnetycznego przy Uni­
wersytecie Poznańskim.
Profesor dr J. Czekalski z wy­

działu biologii uniwersytetu dla ucz­
czenia święta międzynarodowego 
proletariatu zainicjował zawarcie u- 
mowy o socjalistycznej współpracy 
z zakładem gleboznawstwa Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Poznaniu. 
Ponadto prof. Czekalski podjął się 
dodatkowego przetłumaczenia z 
Wielkiej Encyklopedii radzieckiej ar­
tykułów o geografii kontynentów.

Naukowcy katedry systematyki i 
geografii roślin Uniwersytetu Po- 
znańskiego podjęli się m. in. prze­
szkolić specjalnie dziesięciu studen­
tów trzeciego roku biologii w zakre­
sie terenowych prac badawczych e- 
kologicznych i hydrologicznych.

WIEŚ POMORSKA 
PRZED 1 MAJEM 

Na wsi pomorskiej trwają staranne 
przygotowania do uroczystego obcho­
du święta klasy robotniczej. Człon- 
kowie spółdzielni produkcyjnych, ro-! marszałek
botnicy z PGR-ów oraz mało i śred­
niorolni chłopi woj. bydgoskiego de­
korują świetlice, przygotowują trans­
parenty, szturmówki i barwne plan­
sze.

Członkowie spółdzielni produk­
cyjnej w Jeżewie, powiat Szubin 
zawieszają w sali świetlicowej po­
mysłowe, barwne wykresy, ilu­
strujące dotychczasowe osiągnię­
cia spółdzielni, zarówno w produk­
cji roślinnej jak i zwierzęcej. 
Chłopcy i dziewczęta z koła ZMP 
rozpoczęli opracowywać gazetkę o 
tematyce pierwszomajowej.
W ślad za spółdzielcami idą ma­

ło i średniorolni chłopi. Chłopi z 
gromady Brudzawki, powiat Wą­
brzeźno przygotowali już wiele 
transparentów i szturmówek. W po­
chodzie weźmie udział banderia kon­
na, złożona z młodzieży brudzaw- 
skiej.

Studenci zgłaszaj się 
do brygad żniwnych

Podobnie jak w roku ubiegłym w 
czasie tegorocznych zbiorów zbóż na 
polach Państwowych Gospodarstw 
Rolnych pracować będą ochotnicze, 
studenckie brygady żniwne.

W czasie dwutygodniowego pobytu 
w brygadach żniwnych, studenci za 
swą pracę otrzymywać będą wyna­
grodzenie, przewidziane umową zbio­
rową dla sezonowych robotników 
rolnych, wyżywienie i zakwaterowa- 
wanie. Poza zajęciami przy żniwach 
studenckie brygady prowadzić będą 
pracę kulturalno-oświatową na wsi.

Studenci medycvny utworzą tzw. czo­
łówki lekarskie, które nieść będą po­
moc chorym oraz przeprowadzać będą 
badania profilaktyczne. Słuchacie szkół ] partii 
technicznych pomogą w naprawie i 
konserwacji maszyn itp.

Potężne demonstracje

Nie będziemy szczędzili wysiłków 
dla utrwalenia pokoju światowego 
Oświadczenie min. Skrzeszewskiego przed wyjazdem z M. Jorku

NOWY JORK (PAP) Opuszczając) ralnego NZ oraz jednomyślne przyję- 
Nowy Jork w drodze powrotnej do czuwać nad
StaSaTS^ by realizować jak najszybciej
Łpu ąc7ośw7adSe dla prasy: *asady r?z°1UT W K broni

Opuszczam obrady drugiej części 
VII sesji ONZ w głębokim przeko­
naniu, że istnieją obecnie możliwości 
podjęcia przez ONZ konkretnych 
kroków dla rozwiązania najbardziej 
nawet palących zagadnień między­
narodowych oraz że ONZ może i 
winna, zgodnie z Kartą, stać się 
ośrodkiem harmonizującym współ­
pracę między narodami na rzecz po­
koju i bezpieczeństwa.

Wierzymy, że Jeśli będzie Istnieć wo­
la współpracy 1 porozumienia, szczegól­
nie ze strony wielkich mocarstw, to nic 
nie może stanąć na przeszkodzie osią- nrnnaęranrip 
gnięclu pokojowych rozwiązań, zgodnie pmpasanuę 
z Interesem wszystkich narodów. Do- 
wodem istnienia tych możliwości Jest 
Jednomyślny wybór sekretarza gene-
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Stacja Selekcyjna w Lipiu w pow. inowrocławskim prowadzi ciekawe 
badania nad burakiem i marchwią. Zwiedziła ją ostatnio wycieczka uczo­
nych radzieckich, których cenne uwagi i doświadczenia, przekazane zało­
dze, przyczynią się niewątpliwie do uzyskania jeszcze większych osiąg­
nięć w hodowli roślinnej.

Na zdjęciu: Fragment z badania buraka cukrowego (ważenie miazgi).

Doskonałe wyniki pracy 
pod hasłem „Ja nie wypuszczę braku0

STARACHOWICE. Na jednym ze 
stanowisk taśmy montażowej Fabry­
ki Samochodów Ciężarowych w Sta­
rachowicach, z której długim szere­
giem schodzą samochody „Star 20“ 
— widnieje wielki czerwony transpa­
rent. Transparent ten głosi: „Tu pra­
cuje towarzysz Saj, który zainicjo­
wał nową formę współzawodnictwa 
długookresowego pod hasłem: „Ja nie 
wypuszczę braku".

Posiedzenie Sejmowej 
Komisji Budżetowej

W dniu 23 bm. odbyło się w War­
szawie pod przewodnictwem pos. O- 
skara Lange posiedzenie Komisji 
Budżetowej. W czasie obrad wice- 
_____ Sejmu Ozga-Michalski 
złożył sprawozdanie z wykonania 
budżetu Państwa za rok 1951, które 
zostało jednomyślnie przyjęte przez 
komisję. Następnie złożyli sprawo­
zdania przewodniczący poszczegól­
nych komisji i podkomisji budżeto­
wych obradujących nad projektem 
ustawy Budżetowej na rok 1953.

W imieniu Komisji Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej spra­
wozdanie złożył pos. Albrecht, spra­
wozdanie Komisji Obrotu Towaro­
wego złożył pos. Jańczyk. Komisji 
Nauki, Oświaty i Kultury — pos. 
Kruczkowski, a sprawozdanie z prze­
biegu posiedzenia Komisji Pracy i 
Zdrowia pos. Wojas.

W imieniu podkomisji dla roz­
patrzenia działu budżetu — admi­
nistracja i wymiar sprawiedliwości 
— sprawozdanie złożył pos. Kas- 
man, podkomisji dla rozpatrzenia 
działu budżetu — przemysł — pos. 
Łapot, podkomisji dla rozpatrzenia 
działu budżetu — rolnictwo i leś­
nictwo — pos. Kuligowski i pod­
komisji dla rozpatrzenia działu 
budżetu — komunikacja, łączność 
i żegluga — pos. Rabanowski. 
Komisje i podkomisje budżetowe 

w toku swych obrad powzięły sze­
reg uchwał, oraz wysunęły wnioski i 
dezyderaty, które przedstawione zo­
stały komisji budżetowej.

1 Wiktor Saj osiąga doskęnąłe re­
zultaty produkcyjne — 300 proc, nor­
my i najwyższą jakość pracy.

„Pracę pod hasłem: „Ja nie wypusz­
czę braku“ — opowiada on — rozpoczą­
łem 10 marca hr. Od tej pory do dziś 
nie wypuściłem ze swego stanowiska 
ani jednego braku produkcyjnego, ani 
jednej usterki. Wmontowuję do samo­
chodów bezpieczniki, oświetlenie głów­
ne i kilka innych części instalacji elek­
trycznej Przedtem nie zwracałem spe­
cjalnej uwagi na to, jak moi poprzed­
nicy zmontowali inne części instalacji, 
interweniowałem tylko w wypadkach, 
kiedy bezpieczniki, oświetlenie główne 
i inne części montowane przeze mnie 
nie działały. Od zapoczątkowania no­
wej formy współzawodnictwa spraw­
dzam uważnie, czy każdy przewód jest 
mocno i prawidłowo podłączony, czy 
każda część jest całkowicie dobra. Gdy 
zauważę najmniejszą nawet usterkę, 
zwracam uwagę poprzednikom, by ją 
usunęli, gdy jakaś część jest zła — na­
tychmiast zostaje ona wymieniona.
Do stanowiska pracy Wiktora Saja 

dociera coraz mniej części mających 
braki lub usterki, bo inicjatywę jego 
podchwycili już prawie wszyscy pra­
cownicy montażu.

Fala strajków
ogarnęła Australię

Prasa donosi z Sydney o masowym 
ruchu strajkowym w Australii.

W New Castle zastrajkowali 20 bm. ro­
botnicy transportu samochodowego na 
znak protestu przeciwko masowemu zwal­
nianiu robotników z pracy.

Masy pracujące ZSRR powitały z entuzjazmem 
hasła l-Majowe K€ KPZR

MOSKWA (PAP) Opublikowane 
22 bm. hasła pierwszomajowe KC 
KPZR masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego powitały jako program 
walki o pokój między narodami, o 
dalszy rozwój gospodarki i kultury 
ZSRR, o dalszy wzrost dobrobytu 
ludności.

„Prawda" opisuje entuzjazm, z ja­
kim ludzie radzieccy przyjęli hasła 
pierwszomajowe KC KPZR w zakła­
dach pracy w Moskwie, Kijowie, 
Baku i innych miastach.

W moskiewskich zakładach im. 
Włodzimierza Iljicza robotnicy zbio­
rowo czytali hasła. Stwierdzili oni 
z wielkim zadowoleniem, że hasła 
są wyrazem troskliwości partii ko­
munistycznej o rozkwit narodu ra- 

, dzieckiego. Robotnicy zobowiązali 
się pomóc swej ukochanej Partii w

~ w,_°dP°wie<lżi na hasła Komitetu 
...:;i — oświadczył młody 

tokarz, Wiktor Komarow — my, robot­
s' emy pracować Jesz-

°^larnleJ. Znajdować i uruchamiać
■ to nasz obowią- 

przeciwko Adenauerowi
BERLIN (PAP). Agencja ADN donor -■ ____

że w Hamburgu odbyły się potężne de- ciągnięciu tego Celu 
monstiacje protestacyjne przeciwko poll- ' — w odpowiedzi
tyce wojennej rządu bońskiego i przeciw I Centralnego Partii 
pobytowi Adenauera, który przybył tam i tokarz, Wiktor Kon

I ?'Ztęc'a Tu,dzlału w kongresie swojej cScy radzieccy będz

Były to pierwsze pubiic ne wystąpię- j coraz nowe rezerwy - 
| nią Adenauera po powrocie z USA.. I zek wobec ojczyzny.

doprowadzić do zawieszenia broni 
jako wstępnego kroku do pokojowe­
go rozwiązania całokształtu proble­
mu koreańskiego — najbardziej pa­
lącego problemu obecnej sytuacji 
międzynarodowej.

ONZ winna obecnie czuwać, by nie 
zaprzepaszczono możliwości, jakie 
stworzyło przyjęcie popartej przez 
Rząd ZSRR inicjatywy Chińskiej 
Republiki Ludowej i Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycznej. 
ONZ winna stać na przeszkodzie 
wszystkim, którzy prowadzą wrogą 

' • przeciwko pokojowi, 
szukają środków przedłużenia i roz­
szerzenia konfliktu koreańskiego 
oraz sieją nienawiść do narodów 
Chin i Korei.

Rozwiązanie konfliktu koreańskie­
go umożliwi szybsze tempo prac nad 
programem redukcji zbrojeń, zakazu 
broni masowego zniszczenia oraz pro­
gramem współpracy gospodarczej.

Delegacja polska jest głęboko przeko­
nana, że składając swói wniosek po­
kojowy i otwierając możliwość dyskusji 
nad obecną sytuacją międzynarodową, 
co doprowadziło do jednomyślnej 
uchwały, dobrze służyła nie tylko na­
rodowi polskiemu, ale spełniła również 
swój obowiązek jako członek ONZ.

Jesteśmy za pokojem, wierzymy w 
możliwość pokoju i pokojowej współ­
pracy. Nie będziemy szczędzili żadnych 
wysiłków dla zrealizowania tych celów.

„Pod sztandarem 
Frontu Narodowego" 
Wybór artykułów i przemówień 
Bolesława Bieruta

Nakładem „Książki i Wiedzy" uka­
zał się ostatnio wybór artykułów i 
przemówień Bolesława Bieruta z ro­
ku 1952 zatytułowany „Pod sztanda­
rem Frontu Narodowego".

Zbiór otwiera „Orędzie noworocz­
ne do narodu polskiego", z kolei na­
stępuje „Przemówienie na posiedze­
niu Komisji Konstytucyjnej 23 stycz­
nia 1952 r.“

Następne pozycje to: artykuł pt 
„Nasze najbliższe zadania", opu­
blikowany w „Nowych Drogach" W 
numerze styczeń—jłuty oraz prze­
mówienie z Shia 1 maja 1952 r. 
dalej znajdujemy w zbiorze na­
stępujące przemówienia: „O Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej", wygłoszone na posie­
dzeniu Sejmu Ustawodawczego 18 
lipca 1952 r., „Do młodzieży", wy­
głoszone na Zlocie Młodych Przo- 
downików-Budowniczych Polski 
Ludowej w dniu Święta Odrodze­
nia 22 lipca 1952 r., „Do chłopów 
i pracowników rolnictwa", wygło­
szone na ogólnopolskich dożynkach 
w Krakowie w dniu 7 września 
1952 r., oraz noszące tytuł „Do in­
żynierów i techników", przemówie­
nie wygłoszone na II kongresie in­
żynierów i techników polskich 28 
września 1952 r.
XIX zjazdowi KPZR poświęcona 

jest następna pozycja przemówienie 
powitalne pt. „XIX zjazd KPZR dro­
gowskazem", wygłoszone na zjeździe 
w dniu 7 października 1952 r.

Ostatnie pozycje zbioru poświęcone 
są wyborom. Składają się na nie: 
przemówienia wygłoszone na wiecu 
przedwyborczym w Warszawie w 
dniu 23 października 1952 r. pt. 
„Zwycięska idea jedności narodu" 
oraz referat „Rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej będzie rządem 
realizacji programu Frontu Narodo­
wego", wygłoszony na posiedzeniu 
Sejmu 21 listopada 1952 r.

Olbrzymi entuzjazm pracy panuje 
wśród załóg zakładów przemysło­
wych oraz załóg budowlanych Ukra­
iny. Przodujące załogi przedsię­
biorstw przemysłowych Zagłębia Do­
nieckiego, Charkowa, Lwowa oraz 
chłopi wsi ukraińskiej meldują o 
przedterminowym wykonaniu pla­
nów produkcyjnych.

Wspaniałe sukcesy uzyskali górni­
cy kopalni „Czcrnaja Gora“ w Sy­
berii. Wykonali oni 4-miesięczny 
plan wydobycia węgla o 8 dni przed 
terminem.

Pierwsze brygady 

„Służba Polsce64 
rozpoczęły już prace

Rozpoczęły już pracę brygady PO 
„Służba Polsce*' turnusu wiosenno-let­
niego. Brygady te zatrudnione zostaną 
przy budowie Nowej Huty oraz w woj. 
stalinogrodzkim przy wznoszeniu osiedli 
mieszkaniowych dla górników 1 hutników 
oraz rozbudowie hut i kopalń.
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Obrady Plenum WK SD w Poznaniu

Wzmożemy działalność polityczną
wśród rzemiosłaJak już donosiliśmy, w sali posie­

dzeń Miejskiej Rady Narodowej w 
Poznaniu obradowało ub. niedzieli 
Plenum Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego, roz­
szerzone o udział przedstawicieli Po­
wiatowych Komitetów oraz instruk­
torów społecznych Wojewódzkiego 
Komitetu. W obradach wziął udział 
gorąco witany przez zebranych Se­
kretarz Generalny CK SD wicemini­
ster Leon Chajn.

Zagajając obrady przewodniczący 
WK — kol. poseł Aleksander Roz- 
miarek podkreślił szczególne znacze­
nie posiedzenia, którego zadaniem 
jest rozpracowanie na szczeblu wo­
jewódzkim uchwał Komitetu Poli­
tycznego oraz Plenum Centralnego 
Komitetu SD. Uchwały Komitetu 
Politycznego i Plenum CK — wska­
zał poseł Rozmiarek -— dały wytycz­
ne działalności Stronnictwa Demo­
kratycznego na nowym etapie. Zada­
nia te wynikają zarówno z ogólnego 
rozwoju życia politycznego w kraju, 
jak i z dotychczasowego dorobku i 
prac Stronnictwa. Stronnictwo De­
mokratyczne, realizując zadanie to­
warzyszenia klasie robotniczej w 
marszu do socjalizmu, prowadzi pra­
ce polityczno-uświadamiające za­
równo wśród członków Stronnictwa 
jak i bezpartyjnych bazy społecznej 
naszego działania, wnosząc swój 
wkład w dzieło umacniania jedności 
moralno-politycznej narodu polskie­
go.

Przewodniczący Rozmiarek pod­
kreślił również, że trzeba wnikliwie 
wykorzystywać nauki i wskazania 
VIII Plenum KC PZPR, które było 
doniosłym wydarzeniem nie tylko w
życiu Partii, lecz w życiu całego na­
rodu polskiego.

Następnie na mównicy zajął miej­
sce Sekretarz Wojewódzki kol. Bo­
lesław Szlązak, który wygłosił ob­
szerny referat polityczno-organiza- 
cyjny.

Droga do pokoju — stwierdził 
mówca na wstępie referatu, — do 
odprężenia sytuacji międzynarodo­
wej stoi otworem dzięki zdecydowa­
nej postawie obozu pokoju oraz, nie­
ugiętej pokojowej polityce Związku 
Radzieckiego. Narody świata poczu­
ły własną siłę, zrozumiały cały ab­
surd polityki atlantyckiej. Zjedno­
czony jak nigdy dotychczas naród 
polski nieugięcie walczy w obronie 
pokoju, prowadząc pod sztandarami 
Frontu Narodowego wielomilionowe 
rzesze patriotów naszego kraju. Pre­
zes Rady Ministrów Bolesław Bie­
rut — powiedział sekretarz Szlązak 
— w referacie wygłoszonym na VIII 
Plenum KC PZPR wskazał, w jaki 
sposób można najskuteczniej bronić 
pokoju. „Trzeba nam mocniej zew­
rzeć szeregi milionów Polaków i Po­
lek w szeregach Frontu Narodowe­
go. Zwiększyć staranność i sumien­
ność naszej codziennej pracy, moc­
niej demaskować i izolować wroga, 
oto nakaz chwili — uczy Bolesław 
Bierut. Nieustanna, niezmordowana 
praca nad podnoszeniem poziomu 
świadomości społecznej mas, to naj­
ważniejszy i święty obowiązek nie 
tylko członka Partii, ale każdego 
uczciwego człowieka". Wskazania 
VIII Plenum PZPR uczą rozumieć 
treść i cel naszej pracy, uczą, jak w 
trudzie każdego dnia posługiwać się 
nieśmiertelnymi naukami Wielkiego 
Stalina.

W dalszym ciągu swego referatu 
kol. Szlązak omówił pokrótce naj­
ważniejsze osiągnięcia w pracy na­
szego narodu, który, po zwycięskim 
wykonaniu planu 3-Ietniego pomyśl­
nie realizując trudne dzieło szybkiej 
odbudowy zniszczonego kraju, znaj­
duje się na drodze do zwycięskiej 
realizacji Planu 6-letniego. Możli­
wość korzystania z doświadczeń Zw. 
Radzieckiego ułatwia nam uniknię­
cie wielu błędów, które opóźniłyby 
nasz rozwój.

Następnie Sekretarz Wojewódzki 
omówił dotychczasowe sukcesy wo­
jewództwa poznańskiego w walce o 
plan oraz poddał analizie udział or­
ganizacji wojewódzkiej Stronnictwa 
Demokratycznego w realizacji tych 
osiągnięć. Krytycznie i samokrytycz- 
nie oceniając działalność organizacji 
wojewódzkiej Stronnictwa, kol. Szlą­
zak zanalizował działalność członków
SD w woj. poznańskim w organiza­
cjach masowych oraz w Radach Na­
rodowych. 550 aktywistów — człon­
ków SD pracuje na odcinku Rad Na­
rodowych wszystkich szczebli w wo­
jewództwie poznańskim. Należy dą­
żyć nadal do rozszerzenia udziału 
naszego aktywu spoza grona rad­
nych w pracach Rad, aby w ten spo­
sób umacniać i rozszerzać więź wła­
dzy terenowej ze światem pracy. 
Wzmocnić należy również pracę w 
komitetach blokowych i komitetach 
rodzicielskich. Jeśli chodzi o odcinek 
organizacji masowych, to mimo nie­
wątpliwych osiągnięć niezbędne sta­
je się zwiększanie udziału członków 
Stronnictwa Demokratycznego w 
pracach Ruchu Obrońców Pokoju, w

TPPR, TWP i w Związkach Zawo­
dowych.

Omawiając uchwały Komitetu Po­
litycznego oraz Plenum CK SD kol. 
Szlązak podkreślił, że wskazują one 
na konieczność wzmożenia oddziały­
wania Stronnictwa na bazę drobno- 
mieszczańską, to znaczy rzemieślni­
ków, drobnych kupców i usługow­
ców, co nie znaczy, że Stronnictwo 
przestaje wychowywać inteligencję, 
zrzeszoną w jego szeregach i oddzia­
ływać na nią.

W dalszym ciągu swego referatu 
kol. Szlązak obszernie omówił sytu­
ację rzemiosła na terenie woj. po­
znańskiego, oraz poddał ąnalizie 
działalność kół rzemieślniczych 
Stronnictwa i zadania, jakie stają 
przed organizacją wojewódzką 
Stronnictwa na odcinku bazy rze­
mieślniczej. Omawiając działalność 
kół rzemieślniczych SD, kol. Szlązak 
wskazał, na błędy jakie na tym od­
cinku poczyniono. Nie umieliśmy 
stworzyć więzi pomiędzy kołami 
rzemieślniczymi i ich członkami a 
pomiędzy drugą częścią naszej bazy 
— pracującą inteligencją. Spora 
część inteligenckiego aktywu odsu­
wała się od pracy w kołach rzemieśl­
niczych, twierdząc, iż nie zna się na 
problematyce rzemieślniczej. Taka 
właśnie postawa w poważny sposób 
utrudniała przepojenie treścią poli­
tyczną zainteresowań zawodowych 1

Ponad 5 milionów członków zrzesza
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
W siedzibie Zarządu Głównego To­

warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej w Warszawie odbyła się konfe­
rencja prasowa poświęcona omówie­
niu aktualnych zagadnień pracy to­
warzystwa.

Na wstępie konferencji wiceprze­
wodniczący ZG TPP-R — Stefan 
Matuszewski podkreślił rosnące w 
społeczeństwie polskim serdeczne u- 
czucia przyjaźni i wdzięczności dla 
narodów Związku Radzieckiego. U- 
czucia te znalazły szczególnie gorący 
wyraz w okresie po zgonie Wielkiego 
Stalina, kiedy dla zadokumentowa­
nia ścisłej więzi łączącej polskie ma­
sy pracujące z narodami Kraju Rad 
ludzie pracy miast i wsi masowo 
zgłaszali się do Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

, Ostatnio — stwierdził mówca — 
Szeregi towarzystwa przekroczyły 
liczbę 5 milionów członków zrze­
szonych w ponad 75 tysiącach kól 
miejskich i wiejskich. Blisko dwu­
krotnie wzrosły szeregi członkow­
skie TPP-R na wsi, zarówno go­
spodarującej indywidualnie, jak i 
spółdzielczej.
Obecnie w przygotowaniach do 

międzynarodowego święta klasy ro­
botniczej 1 Maja udział bierze tysią­
ce aktywistów TPP-R współpracując 
przy opracowaniu programów aka­
demii, wieczornic i pochodów, które 
odbędą się w dniu tego święta, prag­
ną oni ażeby dzień 1 Maja stał się 
dniem manifestacji uczuć serdecznej 
przyjaźni i gorącej wdzięczności na­
rodu polskiego dla narodów kraju 
Wielkiego Stalina — narodów Związ­
ku Radzieckiego.

Omawiając realizację uchwał IV 
krajowego zjazdu TPP-R wiceprze-

Około 33 tys. szkół 
zostanie wyremontowanych 
w r. 1953

Pragnąc jak najlepiej przygotować 
szkoły do nowego 1953/54 roku na­
uki, Ministerstwo Oświaty opraco­
wało plan remontów gmachów szkol­
nych, które wymagają większych lub 
mniejszych prac naprawczych.

W roku bieżącym remontami obję­
tych zostanie 32.800 budynków pod­
stawowych i średnich szkół ogólno­
kształcących. Na wykonanie tych 
prac Państwo przeznaczyło sumę o 
100 proc, większą niż w roku ubieg­
łym.

Niezależnie od sum przeznaczonych 
na remonty przez Państwo, znaczne 
środki ofiarowały na ten cel także ko­
mitety rodzicielskie. We wszystkich 
województwach duża pomoc w finan­
sowaniu remontów szkół ogólnokształ­

cących okazują Komitety Odhudowy 
Warszawy oraz Wojewódzkie Komite­
ty Odbudowy Szkół, które dzlałaja już 
w województwach: stalinogrodzkim. 
krakowskim, opolskim i białostockim. 
Do prac naprawczych przystąpiono 

już w 30 tysiącach szkół ogólno­
kształcących Szkoły te wymagają 
drobniejszych remontów, które mogą 
być dokonane w ciągu roku szkolne­
go nie naruszając toku nauki. W po­
zostałych 2800 szkołach, które wy­
magają poważniejszych napraw, re­
monty rozpoczęte zostaną dopiero w 
okresie przerwy wakacyjnej .

gospodarczych rzemieślników. Po­
wiatowe Komitety, z nielicznymi wy­
jątkami, nie umiały wykorzystać kół 
rzemieślniczych dla zwiększenia 
stopnia politycznego oddziaływania 
na organizacje rzemieślnicze. Należy 
przełamać te niedociągnięcia po­
przez otoczenie wielką opieką naro­
słego w grupie rzemieślniczej akty­
wu społecznego, poprzeć systematy­
czne wiązanie go i z Powiatowymi 
Komitetami i z organizacjami rze­
mieślniczymi i ze spółdzielczością 
pracy, a przede wszystkim skierowa­
nie tego aktywu do pracy wśród 
rzemiosła indywidualnego. Trzeba 
dążyć do tego, aby rzemieślnicy i u- 
sługowcy ulepszyli metody swej pra­
cy zawodowej, aby podnieśli jakość 
swej produkcji i usług, aby praco­
wali lepiej i wydajniej. Będziemy 
propagowali indywidualne i zespoło­
we współzawodnictwo pracy, popie­
rali ruch racjonalizatorski, krzewili 
oszczędność czasu, surowców i ener­
gii, współdziałali w organizowaniu 
nowych spółdzielni rzemieślniczych. 
Będziemy nadal współdziałali w pra­
cy nad wydatną rozbudową usług 
rzemieślniczych dla wsi.

Pracujemy nad kształtowaniem 
człowieka — kończył swój referat 
Sekretarz Wojewódzki. Podciągamy 
siebie i kolegów naszej bazy działa­
nia do poziomu świadomego swych 
zadań obywatela narodu socjalistycz­

że dzięki wzmożonej pracy politycz­
nej Stronnictwa na bazie rzemieślni­
czej rośnie dojrzałość polityczna rze­
miosła, czego dowodem są podejmo­
wane przez rzemiosło wielkopolskie 
liczne zobowiązania dla uczczenia 
Święta 1 Maja. Kol. Andrzejewski 
z Poznania mówił o konieczności po­
znania życia i pracy rzemieślnika, 
co ułatwi pracę polityczno-wycho- 
wawczą na tej bazie.

Podsumowania dyskusji dokonał 
Sekretarz Generalny CK SD kol. 
Leon Chajn. Przemówienie jego 
przyjęte było przez zebranych gorą­
cymi, długotrwałymi oklaskami.

Na zakończenie obrad Plenum 
przyjęło uchwałę akceptującą treść 
referatu Sekretarza Wojewódzkiego 
oraz wytyczającą zadania wojewódz­
kiej organizacji Stronnictwa Demo­
kratycznego na najbliższą przyszłość, 
zlecając przeprowadzenie kontroli 
wykonania zadań Sekretariatowi 
Wojewódzkiemu Stronnictwa Demo­
kratycznego w Poznaniu.

Plenum wśród długo niemilknących 
oklasków przyjęło tekst depeszy do 
Prezesa Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta w związku z 61 rocznicą Jego 
urodzin.

wodniczący Matuszewski podkreślił 
również coraz lepiej rozwijającą się 
współpracę między towarzystwem, a 
innymi organizacjami społecznymi, 
przede wszystkim Związkiem Samo­
pomocy Chłopskiej i Związkiem Mło­
dzieży Polskiej.

Przygotowania do odbudowy
hitlerowskiego Wehrmachtu

Jak donosi z Bonn agencja ADN, 
specjalny komitet tzw. urzędu Blan­
ka (faktyczne ministerstwo spraw 
wojskowych) sporządził listę b. ofi­
cerów hitlerowskich, którzy mają 
objąć wszystkie kierownicze stano­
wiska w przyszłej agresywnej armii 
zachodnio-niemieckiej. Na liście tej 
figurują m. in. b. hitlerowscy gene­
rałowie — Ludwig Cruewel. Hasso 
von Manteuffel, hrabia Gerhard von 
Schwerin i generał Dethleffsen.

Lista sporządzona została zgodnie 
z dyrektywami Blanka — przyszłego 
ministra wojny w rządzie bońskim.

Tysiące miejsc 
czeka na młodzież 
w szkołach górniczych

Przemysł węglowy dla wykonania 
swoich zadań potrzebuje w okresie 
realizacji Planu 6-letniego co naj­
mniej 35 tys. nowowyszkolonych 
górników umiejących obsługiwać no­
woczesne maszyny i w pełni je wy­
korzystać. Dzięki temu tysiące mło­
dzieży szczególnie wiejskiej uzysku­
je możność zdobycia zaszczytnego i 
powszechnie cenionego zawodu gór­
nika.

Dla kandydatów do pracy w prze­
myśle węglowym rozbudowano sieć 
szkół górniczych.

Na absolwentów 7-kIasowych 
szkół podstawowych, którzy ukoń­
czyli 15 lat życia, czeka w bież, ro­
ku tysiące miejsc w Zasadniczych 
Szkołach Górniczych. W ciągu 2 
lat szkoły te przygotowują kwali­
fikowanych: młodszych górników, 
wrębiarzy, cieśli górniczych, me­
chaników górniczych i elektrotech­
ników górniczych.

Aby umożliwić zdobycie zawodu 
górnika także absolwentom szkół 
podstawowych, którzy mają po 14 
lat, przy Zasadniczych Szkołach Gór­
niczych utworzono w bież, roku kla­
sy wstępne. Dla uczniów tych klas 
nauka w ZSG trwa trzy lata. Od 1 
kwietnia br. dyrekcje Zasadniczych
Szkół Górniczych przyjmują zgło­
szenia kandydatów na nowy rok 
szkolny 1953/54.

Na młodzież w wieku od 17 do 
20 lat życia, która pragnie zdobyć 
zawód górnika, czekają górnicze 
szkoły przysposobienia zawodowe­
go. Nauka w nich trwa 5,5 miesią­
ca.

Stan ooqody
We wschodniej części kraju chmurno 

z lokalnymi przejaśnieniami i gdzienie­
gdzie możliwym przelotnym opadem, na 
pozostałym obszarze na ogół dość pogod­
nie. Nocą miejscami słabe przymrozki, 
dniem temperatura od 10 st. na Wybrze­
żu do 18 w głębi kraju. Wiatry słabe 
lub umiarkowane przeważnie płn.-wscho­
dnie 1 wschodnie.

nego, do poziomu świadomego bu­
downiczego Polski Ludowej. Tylko 
pokojowa praca w warunkach nasze­
go ustroju tworzy „cuda" — wojna 
zaś i kapitalizm niszczą rezultaty 
ludzkiej pracy. Na tych głębokich 
prawdach opierają się nasze poczy­
nania, które realizujemy, uzbrojeni 
w naukę i wskazania nieśmiertelne­
go Stalina, towarzysząc klasie robot­
niczej w marszu do socjalizmu.

W trakcie obrad Plenum przybyły 
delegacje Cechu Rzemiosł Drzew­
nych w Poznaniu, Cechu Rzemiosł 
Skórzanych w Poznaniu, Koła SD 
przy Cechu Rzemiosł Drzewnych 
oraz rzemiosła indywidualnego po­
wiatu obornickiego, które złożyły 
meldunki o podjęciu zobowiązań dla 
uczczenia Święta 1 Maja.

Po referacie sekretarza wojewódz­
kiego Przewodniczący WK dokonał 
wręczenia dyplomów honorowych 
przyznanych przez Komitet Frontu 
Narodowego kol. kol. S. Czekale, inż. 
W. Napierale, M. Cygańczukowi i Cz. 
Janickiemu, za zasługi w pracy spo­
łecznej w kampanii wyborczej do 
Sejmu PRL. Następnie wręczone zo­
stały listy uznania przyznane przez 
Komitet Redakcyjny „Kuriera Rze­
mieślniczego" za zasługi położone 
przy organizowaniu spółdzielczości 
rzemieślniczej i pracę społeczno-po­
lityczną oraz za zasługi w pracy za­
wodowej następującym rzemieślni­
kom — członkom SD: M. Stankow- 
skiemu i B. Wiśniewskiemu z Pozna­
nia oraz B. Kierujowi i RSP Kraw­
ców z Chodzieży, W. Karczowi i 
RSP Krawców z Kalisza, PSR Ogól- 
nobranżowej z Kościana, W. Szur­
kowskiemu i SPS „Jedność z Lesz-
na. A. HeniszoWi z Międzychodu, S. 
Raszewskiemu i W. Kozłowskiemu ze 
Śremu oraz W. Błoszykowi z Wol­
sztyna.

Po przerwie nastąpiła dyskusja nad 
referatem Sekretarza Wojewódzkiego 
w czasie której głos zabierali kol. 
kol.: Surejbrowski z Leszna, Skow­
ron z Poznania, Tokarczyk z Kościa­
na, Andrzejewski z Poznania, Ciesiel­
ski z Kobylina, Płóciennik z Pozna­
nia, Zbączyniak z Obornik, Czerniaw­
ski z Ostrowa, Kotowicz z Poznania, 
Kubacki z Gniezna, Marzec z Pozna­
nia, Chudziński z Poznania, Budzyń­
ski z Wolsztyna i Maślak z Rawicza, 

Dyskusja toczyła się na tematy po­
lityczne i organizacyjne, przy czym 
szereg dyskutantów poruszało pro­
blemy rzemieślnicze. Między innymi 
kol. Tokarczyk z Kościana podał 
przykład właściwej współpracy Koła 
Rzemieślniczego i PK w Kościanie. 
Kolektywna praca rzemieślników 
kościańskich członków SD przyczy­
niła się do poważnego usprawnienia 
pracy Państwowej Wytwórni Win i 
zaoszczędzenia poważnych kwot. Kol. 
Ciesielski z Kobylina wskazał na ko­
nieczność skierowania aktywistów z 
kół pracowniczych do pracy na od­
cinku rzemiosła, oraz podkreślił, że 
wzmóc należy oddziaływanie Stron­
nictwa na rzemieślników bezpartyj-i 
nych, również w małych ośrodkach.' 
Kol. Skowron z Poznania stwierdził,

MISTRZOSTWA POLSKI 
W TENISIE STOŁOWYM

W Krakowie rozpoczął się 4-dnlowy 
turniej o mistrzostwo Polski kobiet w 
tenisie stołowym w konkurencji indywi­
dualnej i drużynowej. W turnieju bierze 
udział 15 drużyn, a w konkurencji indy­
widualnej ok. 50 zawodniczek.

W pierwszym dniu rozegrano elimina­
cje w konkurencji drużynowej. Do fina­
łów zakwalifikowały się drużyny: Włók­
niarz (Łódź) po zwycięstwie 6:1 nad 
Gwardią (Warszawa) i 6:0 nad Kolejarzem 
(Rzeszów), Spójnia (Otmuchów) po zwy­
cięstwie 6:0 nad Spójnią (Tomaszów) i 
6:0 nad Unią (Szczecin), Spójnia (War­
szawa) po zwycięstwie 6:2 nad Ogniwem 
(Lublin) i 6:1 nad Spójnią (Bielsko), Og­
niwo (Radom) po remisie 5:5 z AZS 
(Kraków), Ogniwo (Wrocław) po zwycię­
stwie 6:1 nad Startem (Łódź) 1 Górnik 
(Świętochłowice) po remisie 5:5 ze Stalą 
(Gdańsk).

W turnieju nie bierze udziału m strz 
Polski — stal (Poznań).

ŻUŻLOWCY I PIŁKARZE CWKS 
STARTUJĄ W BYDGOSZCZY

Dwie poważne imprezy sportowe odbę­
dą się w nadchodzącą niedzielę, 26 hm- 
w Bydgoszczy. W dniu tym bowiem 
przyjeżdżają do stolicy Pomorza żużlow­
cy i piłkarze CWKS-u. Jedni, jak 1 dru­
dzy reprezentują najwyższy poziom w 
Polsce bądź to w sporcie motorowym, 
bądź też w piłce nożnej. Zacznijmy od 
żużlowców.

Zawodnicy CWKS startować będą na 
torze żużlowym Stadionu Letniego 
Gwardii przeciwko żużlowcom miejsco­
wej Gwardii. Drużyna wojskowych za­
powiedziała przyjazd do Bydgoszczy w 
swym najsilniejszym składzie z Suchec­
kim, Krakowiakiem, Palukardem, Ma­
jem, Switałą i Kołeczkiem na czele. 
Gwardia Bydgoszcz reprezentowana bę­
dzie przez Bonina. Raniszewskiego, Na- 
zimka, Kurka, Jeżewskiego i Zakrzew­
skiego. Program przewiduje 9 biesów 
na Jappach. Początek wiłeigów o go­
dzinie 16.00.
Piłkarze I-ligowego zespołu CWKS 

Warszawa spotkają się natomiast w me- 
| czu towarzyskim z Il-ligową drużyną 
I OWKS Bydgoszcz. Mecz CWKS — OWKŚ 
I odbędzie się w niedzielę, 26 bm. o godz.

Konferencja przedstawicieli 
władz wojskowych
W. Brytanii, Francji, ZSRR i USA 
w sprawia bezpieczeństwa lotów

BERLIN (PAP) Dnia 22 kwietnia 
w siedzibie brytyjskiej administracji 
wojskowej w Berlinie odbyło się 
trzecie posiedzenie przedstawicieli 
władz wojskowych Wielkiej Bryta­
nii, Francji, Związku Radzieckiego i 
USA w sprawie zapewnienia bezpie­
czeństwa lotów.

Na czele delegacji brytyjskiej stał 
wicemarszałek lotnictwa Jones, de­
legacji francuskiej — generał bryga-
dy lotnictwa Jouhaud, delegacji ra­
dzieckiej — generał-lejtnant lotnic­
twa Podgornyj, delegacji amerykań­
skiej — generał brygady lotnictwa 
Stone. Przewodniczył przedstawiciel 
brytyjski.

Na posiedzeniu kontynuowano o- 
mawianie spraw zapewnienia bez­
pieczeństwa lotów i zapobieże­
nia incydentom lotniczym w 
związku z radzieckimi propozycjami 
złożonymi 7 kwietnia.^

Postanowiono zwołać następne po­
siedzenie w siedzibie francuskiej ad­
ministracji wojskowej w Berlinie. 
Data i godzina posiedzenia zostaną 
ustalone dodatkowo.

Delegacja kinematografii
czechosłowackiej w Szczecinie

Z okazji urządzonego w ramach 
„Miesiąca kina" festiwalu filmów 
czechosłowackich bawiła w Szczeci­
nie delegacja kinematografii czecho­
słowackiej.

Goście wzięli udział w premierze 
filmu „Jutro będzie się wszędzie tań­
czyć" w kinie „Colosseum", gdzie 
spotkali się z przedstawicielami 
świata artystycznego oraz wybitnymi 
przodownikami pracy Szczecina.

W spotkaniu wzięli udział również 
konsul ZSRR Zybin i konsul CSR 
Stareczek.

16 na Stadionie Leśnym Kolejarza przy 
ul. Północnej. Nie wątpimy, iż zarówno 
występ żużlowców jak i piłkarzy CWKS-u 
zgromadzi tłumy widzów. Dalsze szcze­
góły podamy niebawem.

GWARDIA — KOLEJARZ 1:1
Wczorajsze „derby" piłkarzy bydgo. 

skich: Gwardii j Kolejarza nie wyłoniły 
zwycięzcy. Spotkanie Ii-ligowej Gwardii 
z ni-ligowym Kolejarzem zakończyło się 
bowiem nieoczekiwanie wynikiem remi­
sowym 1:1, przy czym do przerwy pro­
wadził Kolejarz 1:0. Mecz rozegrany przy 
doskonałej pogodzie stał na przeciętnym 
poziomie, niemniej jednak okresami na­
leżał do emocjonujących, obie drużyny 
zmieniały kilkakrotnie zawodników celem 
sprawdzenia ich aktualnej formy. Tak 
więc w Kolejarzu ujrzeliśmy ogółem 16 
zawodników, a w Gwardii 13. Nie wszys­
cy wyszli z tej próby obronną ręką, wy­
kazując niejednokrotnie jeszcze zbyt ma­
ło kwalifikacji. Niemniej jednak egza­
min ten pozwolił kierownictwu jak i tre­
nerom zorientować się w możliwościach 
swoich rezerw.

Wynik końcowy spotkania nie krzywdzi 
żadnej z drużyn. Kolejarz najsłabiej wy­
pad! w Unii napadu w której zawiedli 
Andrzejewski, Dziubek i Mikulczyk. No­
wak St., jak zwykle, zapominał o ko­
nieczności nawiązania współpracy z part­
nerami. natomiast Szwajkowski wykazu­
je nadal wstręt do walki o piłkę. Naj­
mocniejszymi punktami Kolejarza byli 
obrońcy Fenski i Nowacki.

Gwardia była drużyną lepszą technicz­
nie, napastnicy jej jednak gub U się zbyt 
często w sytuacjach podbramkowych, 
zwlekając z oddawaniem strzałów. Naj­
lepszą częścią zespołu była pomoc I 
obrona, a zwłaszcza Klimowicz, Pi­
skorz i Przvbylski. Z dwóch bramka­
rzy pewniejszy był Burchardt. Zastę­
pujący go do przerwv Grochowina bro­
nił niezbyt pewnie To samo można oo- 
wledzwć o grze obrońców. Ich niezde­
cydowanie Wvkorrys'al nrzs'tomnie w 
15 minucie Szwajkowsk' skl-rowując 
piłkę do bramki Gwardii. H-ligowcy 
wyrównali w 70 minucie z kapitalnego 
strzało Norkowskiego I.
Mecz mimo dnia powszedniego zgroma­

dził sporo widzów, dopingujących żyw® 
obie drużyny. (R)

4
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żarna «4-44. Pogotowie PCK 1009. Tak- 
Jówkf 36-55 i 39-62 Informacja PKP 11-87. 
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we 00. Komenda MO 25-16. IKP 19-,17. 
33-41. 33-42.

t^ZteYOCOSZC-WA
Pasaż oddany do użytku

Obiecany w swo­
im czasie przez 
kompetentne czyn 
niki pasaż pod 
gmachem „Domu 
Książki" został 
oddany do użytku 
publiczności.

Usunięte zostały 
deski od strony 

oraz rozebrano szopę

W całym mieście trwają przygo­
towania do obchodu święta klasy ro­
botniczej.

Zakłady pracy, szkoły, organizacje 
masowe przygotowują dekoracje do­
mów i wnętrz. Dekoracje będą bar­
dzo bogate, gdyż poza flagami skła­
dać się na nie będą artystycznie wy­
konane emblematy, makiety itp.

We wszystkich bydgoskich zakła­
dach pracy i szkołach powoływane 
są obecnie komitety 1-majowe, któ­
rych zadaniem jest jak najlepsze 
przygotowanie obchodów i dekora­
cji.

Zespoły świetlicowe przygotowu­
ją specjalne programy, z którymi 
wystąpią na akademiach w zakła­
dach pracy, na których uczestniczyć 
będą również delegacje chłopskie. A- 
kademie te odbędą się od 25 do 29 
bm, w dniach zaś od 28 do 30 bm. 
zorganizowane zostaną masówki, w 
szkołach zaś — pogadanki.

Na Święto 1 Maja

W zakładach produkcyjnych przo- i ze specjalnym programem w teren, 
dujący ludzie pracy podejmują za-■ akademia. u
szczytne „Warty produkcyjne" oraz 
inicjują ruch współzawodnictwa pod 
hasłem „Każdy człowiek pracy u- 
czestniczy we współzawodnictwie 1- 
majowym".

Do przygotowań do obchodu święta 
klasy robotniczej włączają się rów­
nież ekipy łączności miasta z wsią. 
W nadchodzącą niedzielę wyjadą one 1

Ogólnowojewódzka akademia, u- 
rozmaicona bogatym programem ar­
tystycznym odbędzie się 30 bm. Wy­
stąpią w niej najlepsze zespoły świe­
tlicowe z naszego terenu .

Zespoły te wystąpią w dniu 1 Ma­
ja również w miejscach zabawowych 
które podobnie jak w latach ubie­
głych zorganizowane zostaną w kilku 

' punktach Bydgoszczy.

Księża katoliccy ślubują 
jeszcze ściślej zespolić się z ludem polskim 

w walce o pokój i postęp

Jutro, 25 bm. o godz. 19 w Po­
morskim Domu Sztuki w Bydgoszczy, 
staraniem Prezydium MRN — Wy-

1 dział Kultury, odbędzie się wielki 
koncert muzyki polskiej dla świata 
pracy i młodzieży szkolnej.

W programie koncertu zostaną wy­
konane utwory Stanisława Moniu­
szki i innych czołowych kompozyto­
rów.

Wykonawcami koncertu będą: Or­
kiestra Filharmonii Pomorskiej, chó­
ry bydgoskie: „Arion", „Dzwon", 
„Halka" i „Harmonia", soliści: Gi- 
zela Mączkowska — sopran i Jan 
Lubicz — baryton.

Ceny biletów wstępu — ulgowe.

Al. 1 Maja
t parkan od strony Ogrodu Kazimie­
rza Wielkiego.

W ten sposób udostępniono pub­
liczności bezpośrednio dostęp do 
parku od głównej arterii miasta, bez 
potrzeby korzystania z okólnej dro­
gi.

Otwarcie pasażu wpłynęło poza 
tym na estetyczny wygląd naszego 
miasta, gdyż zabite deskami przej­
ście szpeciło ten ładny zakątek, (so)

Rinkowo czy Rynkowo?

Piękna inicjałyva
mieszkańców domu nr 87

Mieszkańcy domu nr 87 przy Al. 
1 Maja, na zebraniu zwołanym z ich 
inicjatywy przez Komitet Blokowy 
nr 98 podjęli zobowiązanie, które 
winno służyć za przykład pozosta­
łym w mieście blokom mieszkalnym. 
Dla uczczenia Święta 1 Maja miesz­
kańcy wymienionego domu postano­
wili poza uporządkowaniem podwó­
rza urządzić ogródek dla dzieci.

Czynem swoim mieszkańcy domu 
nr 87 przy Al. 1 Maja zainicjowali 
współzawodnictwo i wzywają inne 
domy na terenie miasta do pójścia 
w ich ślady, (y)

Ukazał się

Piękne dni wio­
sny pozwalają na 
przechadzki do o- 
kolicznych lasów. 
W ostatnich 
dniach dużo moż­
na napotkać wy­
cieczkowiczów, 
zwiedzających 
piękne okolice 
Bydgoszczy.

Jeden z nich donosi do „To i owo": 
na drodze marszu napotkaliśmy 
duży kamień-drogowskaz, na któ­
rym umieszczony jest napis „Rinko- 
wo“.

Znamy wszyscy dobrze tę piękną 
miejscowość letniskową i wiemy, że 
nosi nazwę „Rynkowo". Napis więc, 
kłócący się z naszą ortografią, nale­
żałoby zmienić, przywracając praw­
dziwą nazwę. (W-ka)

o studiach wyższych
Zbliża się koniec roku szkolnego 

Młodzież ostatnich klas coraz czę­
ściej myśli o wyborze kierunku stu­
diów. Dużą pomocą będzie dla kan­
dydatów do szkół wyższych wydany 
ostatnio informator zawierający do­
kładne dane dotyczące wszystkich 
uczelni w kraju.

To pożyteczne wydawnictwo jest 
do nabycia we wszystkich księgar­
niach „Domu Książki".

W dniu 23 bm. zakończyło się ślu­
bowanie księży naszego wojewódz­
twa, na wierność Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

W przemówieniach księża wyrazi­
li, że kroczyć będą wspólną drogą 
z całym narodem polskim i starać się 
będą aby interesy kościoła katolic­
kiego były zawsze zgodne z intere­
sami naszego Rządu i narodu.

— Zapewniamy ciebie ob. prze­
wodniczący, że obok wytężonej 
pracy duszpasterskiej będziemy 
czynnie popierać wysiłki Rządu Pol­
ski Ludowej w obronie i zachowa­
niu pokoju, oraz w obronie drogich 
każdemu sercu polskiemu naszych 
Ziem Zachodnich.

Księża, którzy składali ślubowanie 
zapewniali dalej, że staną ramię 
w ramię ze wszystkimi ludźmi pra­
cy do budowy lepszego jutra w na­
szym kraju.

— Ślubowanie dzisiejsze — mówi 
w dalszym ciągu ks. dr kanonik Ła­
wrynowicz — dla nas księży nie jest 
aktem tylko jakiejś formalności wo­
bec Rządu Polskiego, ale ma głębsze 
znaczenie, łączy ono nas ściślej z na­
szą Ludową Ojczyzną i ludem pol­
skim.

Księża którzy ślubowali w ub. 
dniach wierność naszemu narodowi 
wiedzą, że ślubowanie to dowód ich 
społecznego wyrobienia i najlepszych 
uczuć wobec ludu polskiego. Dowo­
dem tego są słowa jednego z ka­
płanów wypowiedziane na zakoń-

czenie ślubowania:
„Obywatelu przewodniczący! Ślu­

bowanie, które składa katolickie du­
chowieństwo Rządowi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej zespala nas 
jeszcze ściślej z losami umiłowanej 
naszej Ojczyzny. Dla niej przecież 
— dla jej niepodległości i całości 
granic, sławy i chwały, dobrobytu 
i szczęścia polskiego ludu poświęca­
liśmy swoje siły w latach niewoli 
i barbarzyńskiej okupacji.

Złożone ślubowanie — powiedział 
na zakończenie ks. dziekan Jagła — 
przyczyni się niewątpliwie do więk­
szego jeszcze zjednoczenia nas pol­
skich kapłanów z polskim ludem i 
jego Rządem, do unormowania sto­
sunków pomiędzy Państwem a Ko­
ściołem.

III Sesja WRN
w innym terminie

Prezydium Woj. Rady Narodowej za­
wiadamia, że III sesja zwołana na dzień 
24 i 25 kwietnia br. została odwołana. O 
nowym terminie sesji Prezydium WRN 
powiadomi oddzielnie.

Zezem

rodu BęoWalskich** 
w wykonaniu
ludzi i lalek

Już 25 bm. ujrzymy w Bydgoszczy 
zespół warszawskiego teatru „Ludzie 
i Kukły1", który wystawi montaż sa­
tyryczny pt. „Saga rodu Bęc-Wal- 
skich". Program zawiera teksty od 
Rejowskich do współczesnych. Lalki 
są dziełem Tadeusza Sowickiego.

Zespół artystyczny wystąpi w so­
botę w Teatrze Ziemi Pomorskiej o 
g. 16 na popołudniówce, a ponadto 
w niedzielę, 26 bm. w godzinach 
przedpołudniowych. Występ organi­
zuje „Artas**, (j).

Ogólnomiejska narada
Komitetów Blokowych

Prezydium MRN zwołuje 25 bm. o g. 
17, ogólno-miejską naradę z przewodni­
czącymi Komitetów Blokowych lub ich

Dla bloków: od nr 1 do 71 1 od nr 306 
do 364 w sali konferencyjnej Wojew. Ra­
dy Narodowej przy ul. Dworcowej 63 — 
I piętro.

Dla bloków: od nr 72 do 172 w auli szko­
ły TPD przy ul. Staszica nr 4.

Dla bloków: od nr 173 do 305 i od nr 365 
do 409 w sali posiedzeń MRN przy placu 
Bohaterów Stalingradu — Ratusz.

Przedmiotem obrad bedzie omówienie 
sprawy przygotowań do obchodu święta 
pracy.

a KOMUNIKATY fol
ZKS Kolejarz Bydgoszcz — Zbdórka za­

wodników startujących w Biesach Naro­
dowych w niedziele 26 hm. o 8.45 na sta­
dionie Spójni przy ul. Nasielskiej, nato­
miast drużyn kobiecych o 8.45 na Stadio­
nie Letnim Gwardii. We wtorek. 28 bm. 
o godz. 17 na Stadionie Leśnym Koleja­
rza zbiórka zawodników do Biegów Na­
rodowych którzy nie beda mogli starto­
wać w niedziele 26 bm.

JEDZIEMY DO POZNANIA 
NA WYŚCIGI MOTOCYKLOWE

W niedzielę. 26 bm. odbędą sie w Poz­
naniu na forze trawiastym na Woli wy­
ścigi motocyklowe o Puchar Pokoju. 
Startować w nich będą najlepsi zaw. pol­
scy z Bninem, Dąbrowskim. Markow­
skim. Mietochem i Zymirskim na czele. 
Zarząd Okręgowy PTTK Bydgoszcz przyj 
muie zamówienia na bilety w swej sie­
dzibie przy ul. Dworcowej 14.

ORLĘTA CONTRA SENIORZY
W ramach imprez sportowych, organi­

zowanych z okazji Święta 1 Maja, doj­
dzie do atrakcyjnego pojedynku piłkar 
skiego pomiędzy reprezentacja Orląt i 
drużyna seniorów. Zawodnicy obu dru­
żyn rekrutować się beda z zespołów ligo­
wych. A oto składy reprezentacji orląt i 
seniorów ustalone przez Radę Trenerów 
Sekcii Piłki Nożnej WKKF Bydgoszcz.

Seniorzy: Burchard (Gw.) rez. Rosiński 
(CWKS) Michalski (OWKS) Klimowicz 
(Gw.l, Murzyn (Gw.). Przybylski (Gw.). 
Cirkowski (OWKS). Musiał (OWKS). An­
drzejewski (Kol.). Brzeski J. (Gw.). Pią­
tek (Gw.). Nowak St. (Kol.). W rezerwie

Mecz Orlęta — Seniorzy rozebrany zo­
stanie w dniu 1 Maja o godz. 16.30 
Stadionie Letnim Gwardii.

PIERWSZOMAJOWE 
WYŚCIGI KOLARSKIE

Rada Okręgowa Zs ..Unia" Bydgoszcz, 
organizuje w ramach imprez 1-Majowych 
wyścigi kolarskie w dwóch kategoriach. 
Na dystansie 25 km dla zawodników na 
rowerach turystycznych oraz na 50 km 
na rowerach wyścigowych. Start do obu 
biegów nastapi o godz. 15 u wylotu szo­
sy gdańskiej. Zgłoszenia przyjmuje do 27 
bm. Rada Okręgowa Unii. Bydg. ul. Flo­
riana 6.

ZJAZD KIEROWNIKÓW
SEKCJI LEKKOATLETYCZYCH SKS-ów

Dziś o godz. 9 w Szkole Podstawowej 
i Liceum Ogólnokształcącym TPD w Byd 
goszczy przy ul. Staszica 4. odbędzie sie 
zjazd kierowników sekcji lekkoatletycz­
nych wszystkich SKS-ów woj. bydgoskie­
go organizowany przez Wydz. Oświaty 
Prezydium WRN. w porozumieniu z Żarz. 
Woj. ZS Gwardia. Program zjazdu prze­
widuje zaznajomienie sie z organizacja i 

— .-----formami pracy SKS-u oraz praktyczny
pozostaja Dziadek i Norkowski oraz Wa- wykład nauczania lekkiej atletyki, pod 
karecy i Manowski. kier, trenera Biniakowskiego.

na

Spóźnialscy 
i obdrapana mównica

Na ostatnim wykładzie prof. K. 
Górskiego o Koperniku stwierdziłem 
z zegarkiem w ręku, że nie tylko po­
szczególne osoby, ale całe grupy mło­
dzieży wchodziły bez zażenowania na 
salę 20 minut po rozpoczęciu prelek­
cji. Naturalnie tego rodzaju niekul­
turalne postępowanie przeszkadza i 
słuchaczom i prelegentowi. W da­
nym wypadku prelegent musiał prze­
rwać swój wykład, aby „sympatycz­
ni" spóźnialscy znaleźli sobie miej­
sce na sali. '

To, co zdarzyło się na wykładzie 
prof. Górskiego, nie powinno się już 
więcej powtórzyć. Wstęp na salę po­
winien być wzbroniony po rozpoczę­
ciu prelekcji. Nauczyciele kierujący 
młodzież na imprezy kulturalne po­
winni ją pouczyć o obowiązku punk­
tualności.

W związku z imprezami w Pom. 
Domu Sztuki poleca się czynnikom 
kompetentnym zwrócić uwagę na ob­
drapaną brudną mównicę. Proponu­
jemy zafundować nową lub choćby 
przemalować stary, wysłużony grat.

1 Mała rzecz, a wstyd... Jotpe.

Uwaga! Członkowie SSW LM. W dniu 
24 bm. o godz. 18 zebranie wszystkich 
członków sekcji.

60?@Dzrc?iWPYf
^.TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

Piątek: Koncert symfo­
niczny (19.30).

Sobota: Wysteo zespołu 
Artosu — Saga rodu Beę- 
Walskich (16). Bancrofto- 
wie (19).

C C KINA
Pomorzanin: Uśmiech­

nięty kraj (15.45, 18 i 20.15)
Polonia: Cesarski pie­

karz II s. (17 i 19).
Orzeł: Przybrana córka 

(16.45 i 19).
Wolność: Bajka o śpią­

cej królewnie (16 i 18). 
Jasna droga (20).

Gryf: Pieśń tajgi (16.45 
19).
Bałtyk: Raczek sie spó­

źnia (17 i 19).
Mir: Kulisy ringu (19).

Rozmaitości: Program
składany (16—23)

^.WYSTAWY
Pomorsk) Dom Sztuki: 

Wystawa fotografii człon-

ków Zw Polskich Arty­
stów Fotogr. W dni pow 
szednie od godz. 10 do 13 
oraz od 16 do 18 (w dm 
pośwląteczne nieczynny) 
w niedziele i święta bez 
orzerwy od godz. 10 do 16

Muzeum Im. Wyczółkow 
skiego: Wieś w twórczo 
ści Leona Wyczółkow­
skiego*.

Zbiory stałe 'codzien­
nie w godz od 10 do 16 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 do 14) W 
dni poświateczne nieczyn­
ny.

Biblioteka Miejska:
Wystawa pt.: ..Włodzi­
mierz Majakowski".

O'RADIO
PROGRAM LOKALNY 

BYDGOSZCZ — TORUŃ
Piątek. 24 kwietnia

16.35 Mozaika muzyczna 
17.20 Utwory skrzypcowe 
w wyk. E. Statkiewicza z 
tow. ork. rózgi. bydg. nod 
dyr. A. Rezlera. 17.40 Re­
portaż z maiatku doś­
wiadczalnego UMK ..W 
Koniczynce". 17.50 Wiazan 
ka pieśni radzieckich. 
17.55 Aud. sportowa pt. 
..Wszyscy na start Bie­
gów Narodowych. 18.10 
Polskie nieśni chóralne. 
18.20 Audycja pt. ..Na war 
cie pierwszomajowej" 20.30 
Polska muzyka operowa

SPRZEDAŻ ||

MASZYNĘ do szycia bę­
benkowa sprzedam tanio. 
Inowrocław Rynek 13 pnd 
wórze. 188

RADIO 6 lampowe 3 za­
kresowe ..Senora" sprze­
dam. Podgórna 14 3 (w 
podwórzu) od godz. 16.

(1241g

ZGUBY

Czytelnia naukowa — 
od godz. 10 do 20. Wypo­
życzalnia Główna od a. 
13—19. w środy od g 11— 
15.

Biblioteka Lekarska: 
poniedziałki, środy i piąt­
ki od g. 10—16. w pozosta­
łe dni oprópz niedziel i 
świat od g 13—19.

®DYŻURY
Dyżur nocny w 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna 

ul. Dworcowa 42 
24-66.

Apteka Społeczna nr 12 
ul. Grunwaldzka nr 37. 
tel. 34-31.

eodŁ

nr 16 
teL

WÓZEK sportowy sprze­
dam Bydgoszcz Pomor­
ska 71 6._______ ____ (1224g

SIATKĘ druciana nowa 
170 mtr. 1.5 mtr wysoka 
oraz słupki betonowe 
torzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (1223g
LEŻANKI nowe sorze- 
dam. Warsztat TaDicerski 
Bydgoszcz Chwvtowo 12 

(1080g

MASZYNĘ szafkowa ..Po- 
faff" stan b. dobry, ży­
randol 6 lamoowv sorze 
dam. Plac Wolności 5-3. 
od 9—14. (1248g
POMPĘ z motorem 380 
W i automat sprzedam. 
Staszica 3 m. 4. (1227g

|| POSńOY WoLHF

POTRZEBNA pomoc do­
mowa, chętna, uczciwa. 
Bydgoszcz, Hanki Sawie-

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko Ho- 
ga Melania, zam. Byd 
goszcz. (1228

ZGUBIONO kartę mel 
dunkową nr F/XV/33264. 
wydana Przez Prezydium 
Gminnej Radv Narodowe! 
Rojewo. Baron Leon. Za­
wisz yn. (193

t

PLISOWANIE. urządzę 
nie sprzedam nauczę pli­
sować Zaczkiewiez Swid 
win. Chrobrego 19. (1114

Działkę niezabudowa­
na lub cześć zabudowane1 
sprzedam Wiadomość To 
ruń. Lindego 17 m 9 

(1133k
Motocykl .Ardie" 200 
cm sprzedam Bydgoszcz 
Cieszkowskiego 18 m 1 
___  (1237? 

MASZYNF darn'k’’ silnie! 
Jza snrzedam Bvd?nczc? 
Kościuszki 33-16 (1?3«

KSIĘGOWEGO technicz­
nego (starszego lub star­
sza) przvimie od zaraz na 
dobrych warunkach Ze­
spół Rybacki — Kruszwi 
ca. pow. Inowrocław 
Zgłoszenia kierować do 
Zespołu Rybackiego Kru­
szwica. Dział Finansowy. 
____________________ (1127k 
| DZIERŻAWY |

GOSPODARSTWO 20 ha 
wvdzi?rż3w*e w Wvrzv 
now Wvrzv«k Bieań«ki 
Jan Niedźwiady. pow. 
Szubin (1079g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa. ankietę, oraz 
prawo jazdy nr 0097/51 na 
nazwisko Siewert Józef. 
Żmudzka 72-1.. (1226

ZGUBIŁEM prawo 1azdv 
nr 0001-52, wydane przez 
Prezydium Pow. Rady Na 
rodow. — Chojnice — na 
nazwisko Milewski Cze­
sław — Czersk. Łukowska 
nr 3. Uczciwego znalazcę 
uprasza sie o zwrot. (1085

ZGUBIONO na dworcu w 
Inowrocławiu oortfel skó­
rzany z wszelkimi doku 
mentami. kartę meldun­
kowa. Drawo 1azdv 3 kat. 
na nazwisko Gunia Zvg- 
fryt — Józefin ka now 
Szubin, poczta Barcin.

(1134k

ZGUBIONO leg. szkolna 
na nazwisko Rambowicz 
Urszula zam Bydgoszczy 

(1245e

KUPNO n
STÓŁ do maszyny dam­
skiej gabinetowe! lub 
zwykły ..Singera" kupie 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„14574". (14574

DOM. wille, ogród do
100.000 kupie. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1246". (1246g

DOM z ogrodem na tere­
nie Bydgoszczy kupie. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (1231

DUŻY pokój, duża kuch­
nią. śródmieściu, zamie­
nię na podobne mnieisze. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1229". (1229g

DUŻY Dokól słoneczny, 
śródmieściu, zamienię na 
taki sam względni^ kuch­
nia. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (1233

Dnia 21 kwietnia 1953 r. o godz. 13.30 zasnął w 
Bogu po krótkich cierpieniach opatrzony Sakra­
mentami św nasz naiukochańszy 1edvnv svn śn

Franciszek Rawski
przeżywszy lat 25.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku po 
grążeni RODZICE
Pogrzeb odbędzie się dnia 25. IV. 1953 r. o godz 
16.30 z kaplicy cmentarza Starofamego Przy ul 
Grunwaldzkiej 1230?

Dnia 21 kwietnia 1953 r. zmarł nagle opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz 
najtroskliwszy tatuś, syn, brat i wujek śp.

Wiktor Bielicki
przeżywszy łat 47.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz.’ 17.30 
z kaplicy cmentarza Nowofarnego.
Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zosta­
nie 30 bm. o godz. 9 w kościele Farnym.
O powyższym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążoną 
1301g) ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

NAUKA || ROŻNE

MASZYNOPISANIA przy­
spieszonego metodą nowo­
czesna. korespondenci! 
handlowe! udzielam To­
ruń. Kochanowskiego 6 4 

(1132k

SAMODZIAŁY z każdel 
powierzone! wełny wyko­
nuje wg. modnych deseni 
starannie i gustownie 
Warsztat Tkacki Toruń 
Mickiewicza 93 m 4. 
______  (1067e

T
W dniu 21 kwietnia 1953 r zmai śp.

TRZYMIESIĘCZNA kore­
spondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości Łódź 
1 skrytka 163 (14849k
iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Kier, stołówki znalazła 
Dortfel z dokumentami 
Plus 325 zł. Właściciel mn 
że odebrać nrzv ul. Dwór 
cowel 6. Wyrzykowska

(1236 g

Franciszek Rawski
A7 Zmarłym tracimy serdecznego kolegę

OGŁASZA'CIF SIĘ
w IKP

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42 j
Dział ogłoszeń w Bvdgnszczy ul. Czerwonej Armii nr 2 I 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VT-140 '■

Papier biały gazet rot 
jmat kJ VII 50 g 63 cm

E-TV-26631

1249g)
KOLEDZY BIURA PR PRZEM GUM

Warszawa - Bydgoszcz

REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA | OGŁOSZENIA DROBNE 
.PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA". WARSZAWA. ŚNIADECKICH !6

II ODDZ W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 83-41, 33-42, DRUKARNIA t899
x ~ P0 1,30 21 z* słowo Ogłoszenia milimetr., w tekście 10.50. za tekstem 4.50, nekrologi 3 zł 

fa> * T”1, 9gło®z®nla w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem) w niedzielę 1 święta 50’/. drożej.
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99Wyścigowy44 nóż Kolesowa na tokarkach PZBM Wiosennv nastroi

Czerwone proporce wykwitają
na 1-Majowych Wartach bydgoskich metalowców

Bydgoszcz, w kwietniu 
.Wykwitające czerwienią na kilkunastu tokarniach proporce — to 

pierwsze jaskółki, zwiastujące zbliżające się Święto 1 Maja. „Stosujemy 
metodę Kolesowa" — głosi hasło działu mechanicznego Pomorskich Za­
kładów Budowy Maszyn. 15 tokarzy PZBM zaciągnęło już Warty 1-Majo- 
we, postanawiając do 30 kwietnia przejść całkowicie na pracę nożem 
radzieckiego tokarza, Kolesowa.

— No, no, — uśmiecha się Jan Ma­
linowski, kierownik sekcji oprzyrzą­
dowania PZBM — i kto by przypu­
szczał, że metoda Kolesowa tak 
two przyjmie się wśród naszych to­
karzy.

Jeszcze kilka tygodni temu, 
wielu z PZBM wierzyło, aby posuw 
noża tokarskiego mógł być większy 
niż 1 mm. „Jaki tam nóż wytrzyma 
4-milimetrowy posuw?" — mówiono 
wśród tokarzy.

ła­

nie

ROSZYCKI JEDZIE DO URSUSA
A jednak metoda Kolesowa sta­

wała się coraz głośniejsza. Noże 
wytrzymywały, nie łamały się, toka­
rze kolesowcy kilkatrotnie bili do­
tychczas osiągane wyniki produkcji. 
Wreszcie Ursus — fabryka polskich 
„czołgów pokoju", rozpoczął jako 
pierwszy w kraju stosowanie nowo­
czesnej metody skrawania metalu. 
Tokarze PZBM w większości młodzi, 
ale już doświadczeni fachowcy pil­
nie słuchali codziennie audycji radio­
wych i czytali każdą wiadomość w 
prasie o wynikach metody Kolesowa 
w Ursusie. Wyniki były pomyślne, 
ale na podstawie dotychczasowych 
informacji nie mogło być mowy o

wy kurs toczenia metodą Kolesowa. 
Tak więc pewnym już było, że wy­
jazd Roszyckiego do Ursusa przy­
niesie pomyślne rezultaty.

I rzeczywiście. Mateja, Sajdak, 
Brzeziński, Gachowski, Armknecht, 
Kalembowicz, Kirschner, Wójcik, 
Kucharski, Gołata, Kaminiarz, 
Dembny, Koślicki i Przybyliński peł­
nią dziś Wartę 1-Majową i do 30 
kwietnia całkowicie opanują metodę 
Kolesowa, którą „przywiózł" z kur­
su Roszycki.

Przy toczeniu normalnym nożem 
— dowodzi wyższości metody Kole­
sowa Leon Roszycki — osiągałem do 
200 proc, normy. Skrawając nożem 
Kolesowa przekroczyłem już 400 
proc. normy.

NÓŻ KOLESOWA NA ŻELIWIE
Henryk Mateja, który jako pierw­

szy w PZBM i chyba jako pierwszy 
w kraju zastosował nóż Kolesowa 
przy obróbce żeliwa, osiąga nie gor­
sze sukcesy od Roszyckiego.

— Zaletą metody Kolesowa — wy­
jaśnia opiekun szkoleniowy PZBM- 
owskich kolesowców, technik Mali­
nowski — poza 2—S-krotnie więk­
szym posuwem noża, a więc szyb­
szym skrawaniem, jest jednoczesna

Praktyka poparta teorią da je pozytywne rezultaty. Dlatego też tech­
nik Jan Malinowski nie szczędzi uwag i wyjaśnień robotnikom Pomor­
skich Zakładów Budowy Maszyn Leonowi Koszyckiemu i Henrykowi 
Mateji (na zdjęciu). Dla dobrego wykorzystania przy skrawaniu noża 
Kolesowa, koniecznym jest poznanie jego geometrycznych właściwości.

Fot. IKP — Woźniewski

zdolność wygładzania toczonego wał­
ka. I to w rezultacie pozwala na kil­
kakrotne skrócenie cyklu produk­
cyjnego. Prostota metody natomiast 
polega na tym, że każdy normalny 
nóż tokarski po nadaniu mu odpo­
wiedniej geometrii ostrza, nadaje się l 
do skrawania nową metodą.

Właśnie skrócenie cyklu produkcji 
w dziale mechanicznym było głów­
nym motorem wprowadzenia metody 
Kolesowa w PZBM. Cel ten już o- 

’ siągnięto. 15 tokarzy stosujących nóż 
| Kolesowa skróci miesięcznie cykl 
I produkcyjny działu o 3,5 tys. maszy- 
| nogodzin. Zaciągnięcie Wart 1-Ma- 
I jowych pozwoli jeszcze szybciej 
wprowadzić metodę Kolesowa na to­
karnię PZBM.

Ale „nóż wyścigowy" — jak na- 
; zywają go w PZBM — to nie tylko 
1 korzyść dla zakładu, dla przemysłu. 
21-letni Roszycki, czy nieco starszy 
od niego Mateja, osiągając 170—200 
proc, normy, zarabiali około 1.400 
do 1.600 zł. Oczywiście ze wzrostem 
wykonania normy wzrosną również 
ich zarobki.

W dziale mechanicznym PZBM po­
zostało więc jeszcze do wyelimino­
wania 3,5 tys. maszynogodzin. I te 
wygospodaruje w najbliższych ty­
godniach załoga zakładu. Rezerwy 
tkwią w transporcie międzyopera- 
cyjnym, który można usprawnić w 
dziale mechanicznym, w dalszych 
tokarniach, które także zastosują w 
miarę możności nóż Kolesowa. Po 
podniesieniu ich kwalifikacji z pew­
nością zwrócą oni większą uwagę 
na jakość produkcji. Do tego zresz­
tą wielu z nich się już zobowiązało 
podejmując apel Saja. Tym samym 
dział mechaniczny nie będzie już 
groził zakładom załamaniem planu.

NA 1 MAJOWEJ WARCIE
Na tokarniach kolesowców, na 

warsztatach młodzieżowych brygad 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w odlew­
ni i Hanki Sawickiej w kotlarni, na 
stanowiskach brygad Kowalkowskie­
go, Prifera i Karnowskiego zakwitły 
czerwienią proporce. Z każdym 
dniem zakwita ich coraz więcej.

Tokarze, ślusarze, kotlarze, mecha­
nicy i robotnicy PZBM dla wzmoc­
nienia, dla zapewnienia i przyspie­
szenia pełnej realizacji długookreso­
wych zobowiązań — pełnią Warty 
1-Majowe. Widok czerwonych pro- 
porcy przypomina im, że trzeba 
wzmóc wysiłek, by — jak każdego 
roku — powitać 1 
produkcją. Stało 
tradycją, że klasa 
czci Święto Pracy.

Ryszard Walicki

Maja dodatkową 
się bowiem już 
robotnicza pracą

wprowadzeniu metody Kolesowa na 
tokarniach PZBM.

Po kilku naradach w dziale me­
chanicznym, a następnie w dyrekcji 
zakładów, postanowiono, że najlep­
szy tokarz Leon Roszycki, natych­
miast wyjedzie do „Ursusa", aby za­
poznać się ze szczegółami metody 
Kolesowa.

Chodziło przecież o każdą godzinę, 
o każdy dzień. Szczególnie tokarzom 
zależało na pośpiechu. Stanowili bo­
wiem część działu, którego produk­
cja trwała miesięcznie o 7 tys. ma­
szynogodzin więcej aniżeli przewidy­
wała kalkulacja. O 7 tys. maszyno­
godzin miesięcznie należało skrócić 
cykl produkcyjny, aby dział mecha­
niczny nie był przyczyną załamy- j 
wania się planu całych zakładów.

OD 170 DO 430 PROC. NORMY
Załoga działu mechanicznego zdo­

pingowana wynikami tokarzy Ursusa 
zaczęła dopatrywać się możliwości 
rozwiązania problemu właśnie w 
metodzie Kolesowa.

W przeddzień wyjazdu Roszyckiego 
do Warszawy, nadeszła do PZBM ra­
dosna depesza, zapraszająca czoło­
wego tokarza zakładów na trzydnio-

Robotnicy opiekują się
s*ym teatrem

Państw. Teatr im. St. Jaracza w 
Elblągu przygotowując się do wysta­
wienia „Niemców" Kruczkowskiego, 
znalazł się w poważnych kłopotach 
w związku z koniecznością poszerze­
nia bocznych pomieszczeń przy sce­
nie, nieodzownych do ulokowania 
ogromnych dekoracji do sześciu róż­
nych obrazów. Nie mogąc poradzić 
sobie we własnym zakresie z tą trud­
nością, dyrekcja teatru zwróciła się 
do załóg miejscowych przedsię­
biorstw budowlanych z prośbą o po­
moc. Na apel ten, odpowiedzieli na­
tychmiast robotnicy WPB i w ciągu 
kilku dni, bezinteresownie wykonali 
prace murarskie. Piękny ten czyn 
jest charakterystycznym przejawem 
stosunku robotników elbląskich do 
Bwego teatru. (oc)

Nr 97

Wiosna w całej pełni rozwinęłajuż swoje królestwo. Jest coraz gwar­
niej i weselej na ulicach, w parkach i zieleńcach.

Place zabaw zaroiły się naszymi „milusińskimi". Korzystają z pięk­
nej pogody i ci starsi, którzy już teraz z zapałem budują domy i mosty, 
oczywiście w piasku, i ci najmłodsi, którzy z „wyżyn" swego wózeczka 
z zaciekawieniem patrzą na świat. Foto — IKP

Ust z Krakowa
Tam skąd słyszycie

sąijnał czasu
„...Obserwato- 

rium astronomicz­
ne w Krakowie 
nada sygnał czasu 
z dokładnością do 
pół sekundy" — 
słowa te często 
słyszycie na falach 

JR eteru.
Odwiedzamy 

dziś to sanktu­
arium, skąd rozlegają się tak cha­
rakterystyczne stuknięcia. W małej 
salce rozpięta antena ramowa, przez 
którą płyną meldunki czasowe z ca­
łego świata. Stacje nadawcze, od­
biorcze, zegary uderzające co pół se­
kundy, wreszcie kowadełko i młote­
czek, którym nadaje się sygnał do 
krakowskiego studia radiowego.

Obok cały szereg przyrządów kli­
matycznych: barometry, barografy, 
wiatromierze. Stąd przesyła się do 
PIHM-u meldunki klimatologiczne, 
służące tej instytucji jako podstawa 
do badań naszego klimatu, wniosko­
wania o jego zmianach i przewidy­
wania jego zachowania się na przy­
szłość.

A więc widzimy, że świątynia nau­
ki, tak zdawałoby się abstrakcyjnej 
i oderwanej, jak astronomia, ma ści­
sły związek z życiem i praktyką. 
Na tym nie kończy się jednak sfera 
działania omawianej placówki.

Krakowskie Obserwatorium Astro-

W winnicach Zielonej Góry
Z Zielonej Góry roztacza się pięk­

ny widok na miasto o tej samej naz­
wie. Wąskie, ciasno zabudowane 
uliczki spływają ku rynkowi. Miasto 
wydłuża się w kierunku dworca do­
kąd prowadzi szeroka aleja wysadza­
na topolami.

A dalej... W promieniach wiosen­
nego słońca zielenieją krzewy wino­
rośli, rozciągające się na przestrzeni 
dziesiątków hektarów ziemi. Zielona 
Góra bowiem to miasto winnic, to 
ośrodek przemysłu winiarskiego, po­
siadający duże perspektywy rozwoju.

Każdy rok przynosi nowe sukcesy 
w rozwoju plantacji tej cennej ro­
śliny. W stosunku do 1946 r. obszar 
ziemi zasadzonej winoroślami wzrósł 
o 1000 procent. W Planie 6-letnim 
obszar ten jeszcze znacznie się po­
większy. Ostra zima 47 roku wymro- 
ziła delikatne krzewy winorośli. 
Trzeba było dużego nakładu pracy, 
aby usunąć zniszczenia. Przełom na­
stąpił dopiero wówczas, kiedy Pań­
stwowa Lubuska Wytwórnia Win w 
Zielonej Górze objęła pieczę nad 
plantacjami i przystąpiła do plano­
wej gospodarki winnicami.

— Dążymy do zorganizowania wła­
snej bazy surowcowej — mówi dy­
rektor Wytwórni, gdyż sprowadzanie 
owoców z dalszych stron podraża 
koszty produkcji. Nawiązaliśmy już 
kontakt ze spółdzielniami produkcyj­
nymi i PGR-ami, którym dostarcza­
my sadzonki. Chodzi nam głównie 
o rozszerzenie plantacji winogron, 
porzeczek, agrestu oraz wiśni i ja­
błek. Już w bież, roku z nowych 20 
ha zbierać będziemy porzeczki 
i agrest. W niedługim czasie dopro­
wadzimy do tego, że cała 
rowcowa znajdować się 
okolicach Zielonej Góry.

Ambicje kierownictwa 
Państw. Lub. Wytw. Win
niczają się wyłącznie do zwiększenia

baza su- 
będzie w

i załogi 
nie cgra-

plantacji, do stworzenia na miejscu 
liazy zaopatrzeniowej. „Chcemy pro­
dukować więcej wina lepszej jako-

ści. Chcemy wprowadzić nowe asor­
tymenty wina na miodzie oraz miód 
pitny" — mówią przodownice pracy 
Matuszewska i Adamska.

Przed wojną wina w Polsce spoży­
wano niewiele. Na stołach fabry­
kantów i obszarników „pękały" 
wprawdzie butelki francuskiego 
szampana i węgierskiego tokaja, ale 
szerokie masy wina nie konsumowa­
ły. Dopiero w Polsce Ludowej rozwi­
nęła się na wielką skalę produkcja 
wina krajowego. Popyt na smaczne 
i tanie wino krajowe jest 
duży. Lubuskie wino gronowe 
wone wędruje do wszystkich 
ków kraju i znajduje coraz 
wych nabywców.

Plan za I kwartał br. został wyko­
nany w 102 proc. Wysiłki załogi idą 
obecnie w tym kierunku aby jeszcze 
podnieść wydajność zakładu i ulep­
szyć jakość produkcji. Toteż podej­
mując długookresowe zobowiązania 
załoga m. in. postanowiła: zlikwi­
dować „wąskie gardła" produkcii w 
oddziale mycia butelek i wpłuczkar- 
ni, wprowadzić metodę inż. Kowalo­
wa oraz zwiększyć wydajność o 9 
proc.

— Gdy się ma takie zespoły mło­
dzieżowe jak nasze — to nie istnie­
je obawa, że zobowiązania nie zo­
staną w terminie wykonane — mówi 
z dumą Wordziukiewicz.

Istotnie. 
Wytwórni 
mają duże 
trują one 
kierunku 
snych produkcji. „Lepsze ale tańsze 
wino" — oto nasze hasło. W tym celu 
młodzieżowcy wprowadzili tzw. „błę­
kitne klarowanie" wina, czyli spe­
cjalną metodę jego oczyszczania. Po­
nadto postanowili oni dokonać osz­
czędności przez zastosowanie do 
pomp tłokowych uszczelek gumowych

bardzo 
i czer- 
zakąt- 
to no-

Brygady młodzieżowe 
Win pracują ambitnie i 
sukcesy. Obecnie koncen- 
swoje wysiłki również w 
obniżenia kosztów wła-

zamiast mosiężnych, zmniejszyć zu­
życie węgla i materiałów pomocni­
czych jak lak i korki.

Stare maszyny, zużyte filtry, myj­
ki — to wyboje na szerokiej drodze, 
po której kroczy załoga Lubuskiej 
Wytwórni Win.

— Walczymy jak tylko umiemy z 
tymi trudnościami — mówią robot­
nicy. — Nasi racjonalizatorzy: Wcr- 
dziukiewicz, Korzydo, Belizona pra­
cują ustawicznie nad modernizacją 
taboru maszynowego. Cóż? Trzeba 
jednak będzie kiedyś filtry wymie­
nić. I tu potrzebna jest nam pomoc 
Centralnego Zarządu.

♦
Z wykcńczalni, w której odbywa 

się etykietowanie i lakowanie butelek 
wychodzimy na obszerne podwórze. 
Kwietniowe 
wa.

słońce silnie przygrze- 
Zapach gronowego vermuthu 

unosi się w powietrzu, drażni noz­
drza.

— He produkujecie tego gatunku 
wina?

Kierownik produkcji uśmiecha się. 
Zaraz wam pokążę.

Po czysto wyszorowanej betono­
wej posadzce zmierzamy do obszer­
nej sali, którą całkowicie wypełnia 
jedna potężna beczka. Jej pojemność 
45 tys. litrów.

Można sobie 
mat rozchodzi 
wórni, kiedy 
wino...

wyobrazić co za aro- 
się po halach Wyt- 
„spuszczają" z niej

*
wjazdową do Lubu-Nad bramą 

skiej Wytwórni Win 4 robotników 
rozpina transparent. Biało-czerwone 
chorągiewki migocą na wietrze.

— Przyciągnij mocniej!
Stojący na drabinie chłopiec szarp­

nął silniej i naprężył płótno. Teraz 
można wyraźniej przeczytać: „Dla 
uczczenia 1 Maja zobowiązujemy się 
dać więcej i lepszej produkcji naszej 
Ojczyźnie".

Załoga Lubuskiej Wytwórni Win w
Zielonej Górze dotrzymuje przyrze­
czeń i te zobowiązania również wy­
kona. (j. j.)

nomiczne, założone w 1792 r. przez 
Jana Śniadeckiego, posiada za sobą 
bogatą historię oraz tradycje wybit­
nych osiągnięć naukowych. Tutaj 
wykryto trzy komety (jedyne w tej 
dziedzinie odkrycia w Polsce), tutaj 
wynaleziono specjalny przyrząd 
chronokinematograf, służący do ba­
dań zaćmienia słońca, tu wreszcie, 
opracowano krakowiany — metodą 
obliczeń, która stworzyła nową dzie­
dzinę matematyki stosowanej, meto­
dę używaną dziś w całym szeregu 
obliczeń technicznych.

Jeżeli idzie o badania „czysto" 
astronomiczne, to Obserwatorium 
specjalizuje się w badaniach gwiazd 
zmiennych, jako jedna z trzech sta­
cji na świecie zajmujących się tym 
zagadnieniem. Przesyłane są tutaj 
wyniki badań w tej dziedzinie ze 
wszystkich obserwatoriów w kraju, 
tak że krakowskie obserwatorium 
skupia całokształt polskiej wiedzy o 
gwiazdach zmiennych.

Na odcinku wymiany naukowej z 
zagranicą, tak w astronomii, niez­
będnej krakowska placówka zajmuje 
nader poczesne miejsce. Wydaje ona 
jedyne na świecie czasopismo astro­
nomiczne w języku międzynarodo­
wym (nową łaciną) — „Rocznik 
Astronomiczny". Prócz tego wydaje 
się tu od 1924 r. specjalne czasopis­
mo międzynarodowe — „Acta Astro- 
nomica". Bardzo żywo współpracuje 
Obserwatorium z astronomicznymi 
placówkami radzieckimi, utrzymując 
szczególnie ścisły kontakt z obser­
watorium w Kazaniu, zajmującym 
się również badaniem gwiazd zmien­
nych.

Mówiąc o instrumentarium stacji,’ 
wspomnieć należy o trzech lunetach 
o średnicy soczewki 203 mm. Jedna­
kowoż przedmiot dumy „bazy tech­
nicznej" Obserwatorium stanowi fo­
tometr elektryczny, znakomity przy­
rząd, znacznie tu udoskonalony, któ­
rego istota nolega na zamianie świa- 

’ tła ciał niebieskich na prąd elek­
tryczny, co pozwala na obliczenie 
natężenia światła gwiazd. Osobne 
miejsce należv się, wspomnianemu 
już wyżej, chronokinematografowL 
Tu astronomowie krakowscy są jut 
całkowitymi wynalazcami. Aparat 
ten. wypróbowany po raz pierwszy w 
1927 r„ podczas wyprawy na obser­
wację całkowitego zaćmienia słońca 
w Laponii, pozwala na dokładne wy­
znaczenie względnej pozycji słońca 
i księżyca w czasie zaćmienia. Dal­
szy wynalazek tutejszy to lekkie, 
przenośne, lunety aluminiowe, uży­
wane przez ekspedycję badające 
zaćmienie słońca. Krakowskie Ob­
serwatorium ma już na swym kon­
cie kilka tego rodzaju wypraw, 
uwieńczonych doskonałymi wynika­
mi badawczymi.

Obserwatorium mą jedynie trud­
ności „lokalowe". Stary gmach jest 
za mały i źle usytuowany. Wielko­
miejskie światła znacznie przeszka­
dzają w obserwacjach. Wielkim 
uszczerbkiem była dla obserwato­
rium utrata spalonego przez okupan­
ta, punktu obserwacyjnego na górze 
Lubomir za Myślenicami. Marzeniem 
tutejszych astronomów jest zcłoże- 
nie, planowanego zresztą — niestety
nie na najbliższą przyszłość — obser­
watorium poza miastem.

r. a


